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ODLFWACZY CZCIONEK I POKREWNYCH ZAWODÓW AUSTRYI

OGNISKO W szelkie korespondeneye i pisma 
odnoszące się  czy do R edakcyi, czy 

A dm inistracyi adresow ać należy : 
K raków , R ynek  1. 12, III piętro, 

INSERATY F A C H O W E  przyjm uje
się ty lko  za poprzedniem  opłaceniem 
po 30 hal. za jeden  w iersz petitow y 
Dla członków  w zajem nych s tow arzy ­
szeń oblicza się in sera ty  do 8-miu 

w ierszy 1 koronę.

REOAKCYA i ADMINISTRACYA
Kraków, Rynek 12, III p.
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Rewizya Cennika!
Potężny duch obejmuje ogol kolegów  

w Austryi. Po pięcioletnim okiesie ważności 
kończy się Austryacki Cennik drukarski —  
nasza umowa pracy, nasze przemysłowe 
prawo zarobkowe. Przeto należy w kwesty? 
przyszłego ukształtowania naszych warun­
ków pracy zając stanowisko, aby dać odpo­
wiednie wskazówki mężom zar ania towa­
rzyszów, powołanym do obrad nad przy­
szłym Cennikiem w Radzie cennikowej, tej 
korporacyi, przewidzianej obowiązującym 
Cennikiem.

Rewizya Cennika różni się tym razem od 
lawniejszych taKże pod względem czysto 

formalnym. Obecny Cennik ustanawia, że 
przed upływem miesiąca czerwca muszą być 
ze strony obu Związków, zawierających umo­
wę cennikową — więc towarzyszów i pryn- 
cypałów —  zgłoszone wnioski w Urzędzie 
cennikowym. Dlatego najważmejszem jest 
dziś zagaanitme, czy przez zamierzone wy­
powiedzenie ma się odnowić umowę cenni­
kową w  zupełności, czy też przedłużyć istnie­
jący Cennik, lub też przeprowadzić tylko 
zmianę jego najważniejszych postanowień. 
Wskutek tn  'ającej dziś jeszcze wojny, wy­
daje się osta.nio wymieniona droga jako naj­
odpowiedniejsza.

Sposób przeprowadzenia rewizyi cenniko­
wej' przewidziany iest Cennikiem. Ten obo­
wiązek ma v myśl §§ 68 i 75 Cennika Rada 
cennikowa. Ta równorzędnie złożona kor- 
poracya naszej wspólności cennikowej obej­
muje ze wszystkich krajów koronnych Au­
stryi przez wybór wysyłanych członków Rady 
cennikowej, którzy, zwołani prze? Urząd cen 
riikowy, w drugiej połowie roku bieżącego 
odbędą swe narady i powezmą ostateczne 
ucnwały

Obecne stosunki — mamy tu na myśli 
wojnę szalejącą już czwarty rok z jej wprost 
potwornym' skutkami dla ogółu robotników 
typograficznych — wyraźnie wskazują, w ja­
kim kierunku konieczna rewizya naszej umo­
wy cennikowej ma iść i musi iść.

Przede wszystkiem ta zawrotna przepaść, 
oddzielająca zarobki ustanowione obecnym 
Cennikiem od zupełnie przeistoczonych wa­
runków gospodarczych, wymaga zbudowania 
pomostu. To jest najbardziej piekąca kwe- 
stya, która bezwzględnie żądŁ jak najwyda­
tniejszego podwyższenia wszystkich mate- 
ryamych postanowień Cennika.

Aby jasno i wyraźnie wypowiedzieć: Nad­
chodząca rewizya Cennika stała się przede- 
wszystkiem przez rzeczywiste stosunki przy- 
kła em rachunkowym, którego rozwiązanie 
wtedy nastąpi bez łamanej liczby, ieźeli po 
stronie właścicieli drukarń zaważy rozumie­
nie rzeczy tait, jak się to stało po stronie 
towarzyszów. Wiemy, że skutkiem stosun­
ków niejeden z drobnych przedsiębiorców 
dostał się pod koła miażdżącej machiny wo­
jennej. ale nas. pracujących w przemyśle dru­
karskim, spotkało to przedewszystkiem. Czy 
nas nędza i niedostatek nie przygniatają ? 
Czy w naszych szeregach nadmtuernie me 
szaleje śmierć? Nie zasycha jeszcze żyjącym 
tę trochę szpiku w kościach? Mądre zrozu­
mienie tego co jest, powinnoby z logiką 
zmusić przedsiębiorców do pamiętania, że 
w obliczu tej zastraszającej rzeczywistości 
utrzymanie sił do pracy jest d la  n i c h  na- 
Kazem obecnej doby Narzucającemu się 
gwałtownie pytaniu, czy to jest możliwe bez

wydatnego podwyższenia zarobków i odpo­
wiedniego skrócenia czasu pracy, mogą oni 
sobie sami dać odoowiedż. Przy odrobinie 
dobrej woli porozumieją się co do tej kwe- 
styi, ponieważ leży to w dobrze zrozumia­
nym interesie przemysłu, którego utrzyma­
nie i pielęgnowanie zawsze z tak wielkim 
naciskiem podnoszą. Tym razem nadarza się 
prawdziwa sposobność kłam zadać przysło 
wiu: „Nie bierze zasłużony, ale szczęśliwy".

Zmiana wojennej gospodarki na pokojową 
polepszy nieco los ciężko nawiedzonego prze­
mysłu drukarskiego. Zamierzona częściowa 
rewizya Cennika, dostosowana do zmienio­
nych warunków, utworzy zarazem wał o- 
chronny przeciw groźnie się zapowiadającej 
nieuczciwej konkurencyi.

Z powagą i odwagą, nie z groźbą, ale też 
nie z prośbą, z czołem w górę, tym razem 
oczekuje rzesza robotników drukarskich w Au­
stryi nadchodzących wydarzeń na polu cen- 
nikowem, wskazując na okoliczności życia, 
które dobitnie mówią. Oby ta mowa była 
zrozumianą w ogólnym interesie!

V  “

Sprawozdanie sytuacyjne z okręgu 
2viązku za IV kwartał 1917 r.

ZeDrane w jkazy , odnoszące się do s t a n u  r u ­
c h u  w z a k ł a d a c h  d r u k a r s k i c h  w A u s t r y i '  
jak rów nież do s t o s u n k ó w  c e n n i k o w y c h  
i ż y c i a  S t o w a r z y s z e ń  'w zakresie działalności 
Zw iązku auslryackiego, w ydały za IV kw artał 1917 r. 
następujący w y n ik '

Podług tego s t a n  r u c h u  w z a k ł a d a c h  d r u ­
k a r s k i c h  b j ł :

w k r a j u
w IV-ym kw artale 

1916 r. 1917 r.

Czechy ........................................... dobry dobry
D a lm a c y a ...................................... dobry dobry
Gaiicya w schodris . dobry bardzo dobry
Gaiicya z a c h o d n ia ..................... b. dob. dobry
K arynt va . . .  . . . dobry dobry
K ra ira  . . dobry bardzo dobry
P o b r z e ż e ...................................... dobry
"^o raw y ........................................... dobry bardzo dobri
A ustrya D o l n a ........................... Słaby słaby
A ustrya ( s - n a ........................... dobry bardzo dobry
S o ln o g ro d ...................................... b. dob. dobry
Ś lą s k ................................ . . dobry dobry
Styrya ........................................... dobry dobry
Tyrol-Przedaru lania dobry dobry

Rzeczywisty stan  rueliu  w yobrazim y sobie, jeżeli 
jeszcze w eźm iem y pod uw agę odnośne dane trw a­
nia bezrobocia naszych członków zawodowych.

Dane te p rzedstaw iają  się jak  następu je :
Przy przeciętnym  stan ie  członków 6795 w IV-tym 

kw artale  1917 r. stw ierdzono u bezkondycyjnych 
v m iejscu 390 dni bezrobocia, w IV-tym kw artale  
1916 r. w ynosił przeciętny stan  członków 6646, 
ilość zaś w ykazanych dni bezrobocia 4041; w sto ­
sun k u  Jo  roku  zeszłego OKazuje się więc z.nniej 
szenie ilości dni bezrobocia o 3651.

W edług ilości dni było więc bez przerw y pod­
czas całego IV-go kw arta łu  1917 r. bezkondycyjnych 
4, przeciętnie do liczby członków = 0  06% (w roku 
zeszłym 45=0 '68% ). Z tego w ynika, że w IV kw ar 
ta le  1917 r. s tan  ruchu  w zakładach był znacznie 
lepszym, niż w  tym  sam ym  okresie roku"poprze- 
dniego.

O dnośnie do p r a c y  p o g o  d z i n o w e j przedło­
żono następujące w iadom ości: W Czechach wyko 
nano 13.000 godzin, k tóre byłyby możliw e do om i­
nięcia, gdyhy było można postarać się o potrzebne 
siły robocze — W Dalraacyi w skutek  b raku  per- 
sonalu pracow ano także od czasu do czasu po go­
dzinach. — W Galicyi w schodniej zecerz.y ręczni 
w ykonali 2600, a zecerzy m aszynowi 800 godzin, 
k tórych nie dało się uniknąć. — Z Galicyi zachodniej 
i K aryntyi nie otrzym ano dokładnych dat. — W K rai­
nie pracow ano w iele ponad czas norm alny, ponie­
waż brak  sił ukw alifikow anych uniem ożliw iał w y­
starczające pow iększenie personalu. — Na Pobrzeżu 
tak  samo. — Na M orawach również. — Z A ustryi

Oomej m e otrzym ano odnośnych do tego danych. — 
W A ustryi Górnej w ykazano 9255 gouzin, których 
w ykonaniu m e można było przeszkodzić, bow iem  
brakow ało rozporządzalnycb sił do pracy. — W Sol- 
aogrodzie w ykonano 400 godzin, k tó rych  m e można 
było uniknąć. — Na Śląsku, m ianow icie w Opawie 
pracow ano bardzo często po godzinach, w innych 
m iejscowościach m niej. — W Styryi p raca  pogo- 
dzinow a ku końcow i kw arta łu  w zrastała, po Bożem 
N arodzeniu możne było zauw ażyć stałe  u b y w an ie ; 
pomimo przyjm ow ania odkom enderow anych, nie 
można było zapobiedz pracow aniu po godzinach. — 
W Tyrolu w ykonano 1200 godzin, k tó rych  nie m o­
żne było un iknąć  z pow odu braku personalu .

Postanow ienia austryackiego C ennika d ru k a r­
skiego, odnoszące się do p ł a c y ,  c z a s u  p r a c y  
i s k a l i  u c z n i ó w ,  w Czechach przestrzegano 
w ogó lności; u przekroczeniach skali uczniów  do­
niesiono w celu zniesienia n iepraw id łow ości Roz­
jem czem u Sądowi cennikow em u. — W Dalmacyi 
w skutek w ciąż w zrastającej drożyzny podniosły się 
z irobki, a m ianow icie: w Splicie na K 110'— do 
K 120-—; w Zadarze na K 50'— do K 60'—, w Du­
brow niku na K 38'— dc K 40'— i w Szybeniku na 
K 60 -— do K 70'— (w trzech ostatn io  w ym ienio­
nych m iastach otrzym ali tow arzysze obok podwyżki 
um ów ione dodatki drożyźniane). — W Galicyi w scho­
dniej n ie było pow odu do zażaleń. — W Galicyi 
zachodniej przestrzegano w zupełności odnośne po­
stanow ien ia  Cennika. — Tak samo w K aryntyi 
i K -ainie. — Na Pobrzeżu zarobki znacznie prze­
wyższały Cennik, czas pracy w ynosił w dw óch ofi­
cynach tylko osiem g o d z in ; do skali uczniów za- 
stosow yw ano się. — Na M orawach, w A ustryi Dol­
nej, w A ustryi Górnej (za w yjątkiem  n iew łaściw o­
ści cennikow ej w Pied), w Solnogrodzie, na  Śląsku, 
w S tyryi i T yrolu-Przedarulanii odpow iadały sto ­
sunki cennikow ym  postanow ieniom .

R u c h  m a s z y n  d o  s k ł a d a n i a  w IV k w ar­
ta le  1917 r. w całym okręgu Związku obejm ow ał 
następujące Kraje, ilość m iast m aszyn, (z szczegót- 
nem  uw zględnieniem  różnych system ów ) i osóe:

Monotype
„ g. » aParl,t

K r a -i 5 ?  w I  e *33 E „
o a  c  n »  |  ■ g '«  Jo,e >: o « * ł  o J

C z e c h y ................................ 46 miastach 188 82 . 270 30 19 314
D alm acya . . . . .  1 milkie . . 1 1 .  . 1
G nlicya w schodnia . 1  „ 8 . 8 lo
G aiicya zachodnia . . .  2  miastach 21 . ‘ 21 . 21
K ary n ty a  . . . . . .  3 „ 6  4 . 10 . . 10
K raina . . . .  . . 1 mieście 10 . .  10 . . 17
P o b r z e i e  2  miastach 7 12  1 10 . . 18
M o ra w y .....................................  18 * 51 28 . 79 11 7 83
A ustrya  D olna . . . .  8 „ 192 42 38 272 43 31 360
A ustrya  G órna . 6 * 11 10 . 21 2 2 28
Solnogród . . . .  2 „ 14 1 . 15 . . 12
Ś l ą s k ......................................  4 „ 4 18 . 2*2 . 15
S t y r y a ......................................  3 * 19 16 2 37 . . 69
T yro i-P rzeduralan ia , . 7  „ 15 17 . 32 1 1 3 5

Razem  IV k w arta ł 1917: 104 milStath: 546 220 42 808 87 60 993
III „ 1917: 104 ,  547 219 42 808 86 59 983
II „ 1917: 102 ,  533217 42 792 90 59 924
I „ 1917:105 ,  527 228 38 793 91 59 922

IV M 1916: 106 „ 451 176 39 666 83 54 840

ilośrrcmaszyn do sk ładan ia  będących w IV-tym 
kw artale  1917 r. w ruchu pow iększyła się według 
tego w stosunku  do Iii-go kw artału  1917 r. o 2 ma- 

"śzyny, zaś ilość osób zajętych przy nich o 10 osób,
w stosunku do Ii-go kw arta łu  1917 r. o 14 maszyn
i o 69 osób, w stosunku  do I-go kw artału  1917 r. 
o 12 m aszyn i 71 osób, w stosunku do lV-go kw ar­
tału 1916 r. o 152 m aszyny i 153 osoby.

Na zapytanie, jak ie  nastąpiły w ciągu kw artału  
z m i a n y  dotyczące r u c h u  m a s z y n  d o  s k ł a d a ­
n i a ,  nadeszły następujące zaw iadom ienia:

Na M oraw ach ruch  m aszyn do sk ładan ia , jako  
też aparatów  m onotypy do w ypukiw ania  (z w y ją t­
kiem dla uk ładu  gazetowego) znacznie ogran i­
czono — W W iedniu w p ięcia  d rukarn iach  dzie­
łowych i czterech gazetow ych pracow ano na  zmiany 
W niek tórych  d rukarn iach  dzieiow ych pracu ją  na 
m aszynach do sk ładan ia  w ojskow o odkom endero 
w ani. W trzech zakładach w yszkolą się na m aszy­
nach do sk ładania  po jednym  uczniu. Często słabe 
c iśn ienie gazu w yw ołuje przeszkody w podpalaniu 
odlew ow ych kociołnów  przy m aszynach do sk łada­
nia. — W Braunau (A ustrya Górna) p racu je  na ma 
szynie do sk ładan ia  sam  kierow nik  zakładu. W Gmun 
den pracu ją  n a  m aszynach do sk ładan ia  osoby w oj­
skow e z tam tejszych szpitali. W S teyer w skutek  
braku  zecera w ycofano z ruchu m aszynę do skła 
dania. W Weis wycofano z ruchu  dwa typografy 
W Lincu zaw ieszono pracę szychtow ą na typogra 
fie i danego zecera przydzielono do aparatu  mo 
notypy do w ypukiw ania, te  aparaty  m onotypy do 
w ypukiw ania i odlew ania są w ruchu  tylko połow ę 
tygodnia.

O dnośnie do korzystania przez pryncypałów



2 „ O G N I S K  0 “ Nr. 7
z

r ó w n o r z ę d n y c h  B i u r  s t r ę c z e n i a  p r a c y  
nadesłano następujące zaw iadom ienia: W C zechach 
korzystano z tego urządzenia w yłącznie, wr, Galicyi 
w schodniej, w  Galicyi zachodniej po najw iększej 
części, w  K aryntyi, na Pobrzeżu i M orawach w y­
łączn ie , w  A ustryi Dolnej, A ustry i Górnej i Solno- 
g rodzie  częściowo, n a  Ś ląsku po najw iększej czę­
ści, w S tyry i, w T yro lu-P rzedaru lan ii wyłącznie.

D z i a ł a l n o ś ć  a g i t a c y j n ą  i o i g a n i z a -  
c yj  n  ą austryack ich  tow arzyszów  drukarsk ich  wy­
kazu je następujące zestaw ien ie:

■sj-g  J  I  | ' =
W lV -tym  kw arta le  1 1  l l  S * g 1  -Ł|

1917 r. odbyto: o «  §*■ 5 = , ; •= g >, a 3
OM Hi J=~ --Je'§= N ‘S, M

: l J N  = P'1' ^  o  «

przez Związek 
w C zechach . . . . 1 1
w D alm acyi.............
w Galicyi wschód, 
w Galicyi zachodu. 1 
w K aryntyi . . . . 1
w K ra in ie ................. 1
na Pobrzeżu . . . .  1
na M orawach 
w A ustryi Dolnej , 1
w A ustryi Górnej . 1
w Solnogrodzie . . 1
na Ś lą s k u ................  1
w S ty ry i.................... 3
w Tyrolu-Pfzeiamlanii . ■ .

tłazem . . . .'22; 102 62 43 4 / 2 4  257
U d z i a ł  w z g r o m a d z e n i a c h  był bardzo do­

b ry ’w A ustryi G órnej, w Galicyi w schodniej i na 
Ś ląsku ; dobry  w Czechach, Dalmacyi, Galicyi za­
chodniej, na M oraw ach, w A ustryi Dolnej, Solnogru- 
dzie, S tyryi i T yro lu-Przedarulanii; średni w Ka­
ryntyi : K rain ie; lichy na Pobrzeżu.

Z osobliw szych w ydarzeń są następu jące  do za­
znaczenia :

W Czechach ogół towarzyszów zażądał od pryn- 
cypałów  w całym  k ra ju  koronnym  30-procentowego 
podw yższenia zarobku. N ajpierw  pryncypałow ie od­
mówili tem u żądaniu, ośw iadczyli jednakow oż go­
towość do pertrak tacy i w celu u regulow ania obec 
nie istn iejących dodatków  m iesięcznych i przyznali 
od 15 grudnia, w zakładach gazetow ych w Pradze 
także od 15 listopada, nadzw yczajne dodatki w w y­
sokości dotychczasow ych dodatków ' zw yczajnych, 
przyrzekłszy od 15 styczuia 1918 r. dalsze nadzw> 
czajne dodatki.

W Galicyi w schodniej ogół kolegów rów nież przed­
łożył w g rudn iu  przedsiębiorcom  żądanie o przy­
znanie dalszej podw yżki dodatku w ojennego, akcya 
ta w ydała pom yślny w ynik.

w Galicyi zachodniej, a to w K rakow ie, przy­
szło w jednej d rukarn i do zaw ieszenia pracy z po ­
w odu czynnego zniew ażenia zecera przez k ierow nika 
tej oficyny. Po półdniowem  trw an iu  nastąp iło  za­
żądane ze strony w spółpracujących zadośćuczynie­
nie zniew ażonem u koledze.

Na Ś ląsku przyznano dodatki drożyźniane w pa­
ździerniku dopiero na  pow tórne parcie towarzyszów.

W T yrolu n ie  przeprow adzono podw yższenia 
ilości uczniów przyznanego w  myśl zaw artej um ow y, 
poniew aż takow ej urząd cennikow y nie zatw ierdził.

D. V.

Rozjemczy Sąd cennikowy dla Czecli.
(Wyciąg z protokółu posiedzenia z dnia 18 lutego 

1918 r.)
Przew odniczący: Towarzysz Kamil N e u m a n n.
1. Skarga organizacyi tow arzyszów  przeciw  d ru ­

karn i w Pradze o przekroczenie § 14, ust. 11 Cen­
nika przez przyjęcie dw óch uczniów nadliczbow ych. 
Skargę zastępuje pełnom ocnik organizacyi tow arzy­
szów, a oskarżoną firmę jej w łaściciel. S p r a w a :  
Oskarżona firm a jes t upraw niona do trzym ania trzech 
uczniów ; tym czasem  oprócz trzym anych przyjęła 
jeszcze dw óch uczniów nadliczbow ych. Szef firmy 
przedkłada wykaz w r. 1913 zatrudnionych tow a­
rzyszów, podług którego stan  towarzyszów wynosit 
przeciętn ie 11'5, w edle tego w ięc nadliczbow ym  jest 
tylko jeden  uczeń. Z astępca organizacyi tow arzy­
szów prostu je  to przedłożenie, w ykazując, że w niem  
je s t um ieszczony szef firm y, zecer maszynowy, oraz 
kierow nik kancelaryi, każdy zatrudniony po 47 ty ­
godni, zaś dw óch tow arzyszów  zatrudnionych po 63 
zam iast 36 tygodni. O r z e c z e n i e :  Skardze przy­
znaje się jednom yśln ie  słuszność i zasądza się oskar­
żoną firm ę, aby dw óch sw ych uczniów oddaliła 
w przeciągu 14 dni. U z a s a d n i e n i e :  Przez roz 
praw ę przyszedł Rozjemczy Sąd cennikow y do prze­
konania, że przeciętny  stan  byłych w rj 1913 za­
trudnionych towarzyszów upraw nia oskarżoną firmę 
do trzym ania tylko trzech uczniów, przeto na pod­
staw ie § 14. uśt. 11 C ennika m usiano się ośw iad­
czyć za w ydaleniem  tych dwóch nadliczbow ych 
uczniów.

2. Zecerzy m aszynowi d rukarn i w Pradze wnieśli 
przeciw niej dw ie skarg-' o zapłatę odszkodow ania 
za pracę od godziny 7—8 w ieczór na m aszynie do 
składania, k tó rą  w ykonali po norm alnym  czasie 
pracy, oznaczonym wr § 2, ust. 1 Cennika. Na roz­
praw ie są  obecn- dw aj w spólskarżący, oskarżoną fir­
mę zastępuje jej dyrektor. S p r a w a :  Śkarżący w sku­
tek  w strzym ania gazu do opalania w Pradze pra 
cowaii na m aszynach do sk ładania oó godziny '7 
rano do godziny 12 w południe i od kw adransu 
na 5-tą po południu do godziny 8 wieczór. Za go­

dzinę od 7—8 w ieczór żądają odszkodow ania w kwo­
cie tylu halerzy, ile koron wynosi m inim um  dla 
zecerów m aszynow ych i udow aditiają to tem , że ta 
godzina pracy przypada d o  norm alnym  czasie pracy, 
oznaczonym w § 2, ust. 1 Cennika. Z astępca oskar­
żonej firm y przeczy tem u, jakoby należało im  się 
odszkodow anie pogodzinow e, gdyż przysługuje m a­
szynowym zecerom odszkodow anie za godzinę w ie­
czorną w m yślv§ 59, ust. 5 C ennika dopiero od go­
dziny 8 w ieczór. To tw ierdzenie skarżący zbijają, 
wskazując-, że w ym ieniony paragraf dotyczy pracy 
na zm iany (szychtowej). O r z e c z e n i e :  Ze względu 
na ro, że w przedłożonym przypadku idzie o zasa­
dnicze rozstrzygnięcie, gdyż w skutek klęski węglo­
wej w Pradze także w- innych drukarn iach , gdzie 
pracują na m aszynach do składania, oraz w d ru ­
karniach, gdzie zapom ocą m otorów  gazow ych pę­
dzone są m aszyny pospieszne, godziny wieczorne 
m uszą być użyte do pracy, uchw ala się jednom yśl­
nie obie skargi w celu zasadniczego rozstrzygnię­
cia przedłożyć Urzędowi cennikow em u i do tego 
czasu skarg tych  nie poruszać, poniew aż na orze­
czenie ich n ie  można znaleźć w C enniku stoso­
w nego postanow ienia.

3. Skarga zecera m aszynowego przeciw  drukarn i 
w P radze o zapłatę jednej godziny nadobow iązko­
wej w edle § 60, ust. 2 Cennika. Skarżący przybył 
osobiście na rozpraw ę, oskarżoną firm ę zastępuje 
jej dyrektor. S p r a w a -  Skarżącem u w ypłacono za 
godzinę nadobow iązkow ą za pracę na  m aszynie do 
sk ładan ia  dodatek  35 halerzy,.-: co rów na się płacy 
m inim alnej zecera ręcznego w edle 4 klasy, stopień 
<fs tym czasem  na podstaw ie § 60, ust. 2 C ennika 
należy m u się dodatek  tylu halerzy, ile koron w y­
nosi przypadające m u m inim um  zecera m aszyno­
wego. Zastępca’ firm y oskarżonej w yraża m niem a­
nie, że pod pujęeiem  „m inim um ” rozum ie się ozna­
czony najniższy zarobek dla ukw alifikow anego to­
warzysza odnośnej klasy  płacy i stopnia w ieku. 
Zarobek zecera m aszynowego składa się w edle jego 
zdania z tego m inim um  i oznaczonych Cennikiem  
dodatków  za pracę na  m aszynie do składania. Skar­
żący odw ołuje się na postanow ienia zaw arte w § 60, 
usi. 2 Cennika. O r z e c z e n i e :  Do skargi przychyla 
się w iększość głosów. U z a s a d n i e n i e :  Zarzut 
oskarżonej firm y nie odpow iada Cennikow i. § 5, 
ust. 2 Cennika, k tóry  zajm uje się m inim um , w yra­
źnie wyjąw szy zecerów m aszynow ych ustanaw ia, 
że dla n ich m ają w ażność postanow ienia § 58 Cen­
nika. Zaś § 60, ust. 2c?Cennika ustala, że odszkodo­
w anie za pracę pogodzinow ą m a się obliczać w ten 
sposób, że do płacy, przypadającej towarzyszowi, 
dolicza się za godzinę tyle halerzy, ile koron w y­
nosi przypadające mu m inim um  zecera m aszyno­
wego.

4. Skarga organizacyi towarzyszów przeciw  ofi 
cynie w Budziejow icach o przyjęcie drugiego nad­
liczbowego ucznia w b re w ; pos.anow ien iom  § 14, 
ust. 11 Cennika. Skargę zastępuje pełnom ocnik or­
ganizacyi, oskarżona firm a nadesłała pismo. S p r a- 
w  a : O skarżona firm a została przez Rozjemczy Sąd 
cennikow y dla Czech w dniu 23 lutego 1918 r. za­
sądzoną na  oddalenie przez nią zatrudnionego ucznia 
nadliczbowego. Przez rozstrzygnięcie U rzędu cenni­
kowego w yjątkow o pozwolono oskarżonej firm ie 
zatrzym ać tego nadliczbow ego ucznia z tem  zastrze­
żeniem , że po w ypisie najstarszego ucznia tak  długo 
nie ma przyjąć nowego ucznia, jak  długo ostatnio 
przyjęty uczeń jest jako nadliczbow y. Nie zważając 
na ten  w arunek, przyjęła oskarżona firma znowu 
świeżego ucznia. W swojem piśm ie oskarżona firm a 
potw ierdza stan  rzeczy i zaznacza, że najstarszy  
uczeń zostaje w przyszłym  m iesiącu w ypisany i że 
jest sk łonną do uporządkow ania reszty  nieporozu­
m ień w m iarę możliwości. O r z e c z e n i e  (jedno­
głośnie): Skargę uznaje się za słuszną i oskarżoną 
firm ę zobow iązuje się, aby ostatnio przyjętego 
ucznia oddalić w przeciągu 14 dni, w przeciw nym  
razie m usi się przedłożyć w niosek o w ykluczenie 
jej z wspólności cennikow ej, U z a s a d n i e n i e :  
Przez przyjęcie drugiego nadliczbowego ucznia oskar­
żona firma pow tórnie zaw iniła przeciw  § 14 Cen­
nika, oprócz tego postąpiła w brew  postanow ieniom  
§ 67, ust. 6 C ennika (zarządzeniom  i orzeczeniom 
organów  cenniltowycn).

5. F irm a Bracia Erben w W erchlabiu (Hohenelbe) 
prosi o pozw olenie na  n iepraw idłow e przyuczenie 
syna w spółw łaściciela po m yśli § 14, ust. 18 Cen­
n ik a ; zezwala się.

6. D rukarniom  Alojzego W iesneFa i Koppe-Bell- 
m am i’a w Pradze udziela się dodatkow o zezwole­
nia za w ykonaną pracę niedzielną.

7. O dm aw ia się żądaniu firm y w Chebie o po­
zw olenie pracy niedzielnej celem w ykonania wy­
staw ow ych ogłoszeń kom unikatów  głównego sztabu 
i przyjm uje się do wiadomości, że firm a zniosła tę 
pracę niedzielną.

8. Prośby o przyjęcie następujących d rukarń  do 
wspólności cennikow ej poleca się Urzędowi cenni­
kowem u do pom yślnego zała tw ien ia: St. Pospiśila 
zete nastupce Fr. Słavik w C hrudym iu, Jos. L. ^vi- 
kal w- Młodym Bolesławiu, Karol Rybsky a spor. 
w B eraunie

9. W skutek wygaśnięcia firm y przedkłada się 
Urzędowi cennikow em u do w ykreślen ia: J. Scholle 
w C hr idym iu i St. oe llenberg  w Beraunie.

10. Ż ądanie firm y w P rzybram ie w skutek w strzy­
m ania p racy w  zakładzie o zw rócenie złożonej sw e­
go czasu kw oty jako rękojm ię oddala się, ponieważ 
ta kw ota została złożoną na czas trw ania okresu

/cenn ikow ego , a firm a nadal istn ieje pomimo w strzy­
m ania przedsiębiorstw a.

K am il N eum ann, R yszard  B ra n d e is ff l
p rzew o d n ic ząc y  to w arzy szó w , p rzew o d n ic ząc y  p ry n e y p a łó w .

NEKROLOGIA.
— J a n  B l a s c h k e ,  przeżywszy la t 64, zmarł 

w Kranówie dn ia  20 kw ietn ia  b. r. Zm arły praco­
wał przeszło la t 30 w d rukarn i U niw ersytetu  Ja ­
giellońskiego, ostatn ie la t 14 jako korektor.

— M i e c z y s ł a w  K ą a z i o ł e k ,  przeżyw szy lat 
33, zm arł dnia 22 m arca b. r. na zapaleni opon 
m ózgowych w szpitalu polow ym  w Chełm ie. Zm arły 
jako  żołnierz zajęty by ł w  d rukarn i polowej w Ko­
wlu. Przed pow ołaniem  do w ojska praco ,vał jako  
m aszynista w d rukarn i N akładow ej w Krakowie.

— W i n c e n t y  K u ł a k o w s k i ,  przeżywszy lat 
33, zm arł w Krakowie dnia 25 kw ietn ia  b. r. — 
Zm arły b ra ł w  W arszawie żywy udział w ruchu  
proletaryackim  podczas historycznych w ypadków  
w roku 1905. Zmuszony jednak  stam tąd  w yjechać 
z obaw y przed prześladow aniam i ze strony ówcze­
snego rządu carskiego, przybył do K rakowa, gdzie 
pracow ał w d rukarn i Ludowej, ostatnim i czasy jako 
m aszynow y zecer.

K O L E D Z Y !
Dzieu 1-szy Maja — to dzień proleta- 

ryatu, a najnędzirejszym proletaryatem  
dziś sa drukarze! Na dowód protestu prze­
ciwko wyzyskowi, jako wyraz ścisłej so­
lidarności z całą klasą robotniczą, na 
stwierdzenie, że ideał świadoirepo prole- 
taryatu jest naszym ideałem — zaprze­
staniemy pracy w dniu 1-szym Maju; 
Precz z wyzyskiem i uciskiem ! Niech żyje 
między narodowy proietai yat I

Na posiedzeniu naszej Komisyi Mężów 
Zaufai.ia w  d. 26 kw ietnia uchw alono, że 
d rukarze galicyjscy m ają w  dniu  1 szym 
M aja zaprzestać p ra c y !

— W y d z i a ł  Z g r o m a d z e n i a  T o w a r z y ­
s z y  drukarzy  i litografów  w K rakow ie zaw iada­
mia, że od 3-go m aja b. r. b ib lio teka o tw artą  bę­
dzie dw a razy w  tygodniu , t. j. w e w torki i p ią tk i 
od godziny 6(4 do 7(4 wieczorem .

K R O N IK A .
— U i n t r o l i g a t o r ó w .  O statni cennik  in tro ­

ligatorów  był ustanow iony w r. 1909 i obow iązy­
wał do r. 1914. W czasie gdy m iał być ponow nie 
zrew idow any, w ynikia aku ra t wojna, organizacya 
robotników  się rozpadła skutkiem  zabran ia  do w oj­
ska całego zarządu, oraz w ielu czynniejszych i zdol 
niejszych członków. W ciągu okresu  w ojennego ro ­
botnicy in tro ligatorscy  na w łasną rękę  w poszcze­
gólnych pracow niach uzyskiw ali podw yżki płac tak, 
że za cały czas w ojny podw yżkr w yniosła im  od 
50 do 70 W ostatnich m iesiącach nastąp iło  w tym  
zawodzie w iększe ożyw ienie i chęć organizow ania 
s ię ; po ukonsty tuow aniu  się now ego zarządu za- 
krzątn ięto  się około zdobycia popraw y płac. Zarząd 
organizacyi krakow skiej postaw ił w łaścicielom  żą­
dania, k tóre  po pew nych pertrak tacyach  zostały 
ustalone. W ynik podwyżki jes t ten, że na  robocie 
sztukowej uzyskano 100% do cen obecnie pobie­
ranych. Przegląd dzisiejszych zarobków  u in tro liga­
torów  przedstaw ia się tak , że c z e l a d n i c y  zara­
b ia ją  100—120kor. tygodniow o, rc  b o t m e e  40—60 
koron, a robotnice sztukow e 60—80 kor. tygodniowo.

— D r u k a r z  e-p o s ł  o w  i e. D rukarze w  N iem ­
czech przyjm ują żywy udział w życiu politycznem  
robo tn iczem ; o tem św iadczy fakt, że do p arla ­
m en tu  niem ieckiego p iastu je  m andaty  poselskie już 
siedm iu członków niem ieckiego zw iązku d rukarzy . 
Tymi są : J . H. W. Dietz (jubilat związkowy) ze 
S ztu tgartu , Franciszek F euerste in  ze Sztu tsartu , 
G ustaw  F ischer z H annow eru, G ustaw  H ildebrand 
z H am burga. Max A rtur R offm anr z Saalfeld, Filip 
Scheidem ann z B erlina i Otto Uhlig z Drezna. — 
W szyscy oni zasiadają w parlam encie  jako  posło­
w ie socyalno-dem okratyczni.

— D r o b n o s t k a .  Na zgrom adzeniu agraryuszy 
w W iedniu podano do w iadom ości, że z końcem  
czw artego roku w ojny dług’ w ojenne państw a do­
sięgną s i e d e m d z i e s i ą t  d w a  m i l i a r d y  ko-  
r  o n, to znaczy, że na  głowę Każdego obyw atela 
w ypadnie po 2475 koron. W obec tego przeciętna 
rodzina drukarza, sk ładająca się z 5 osób, będzie 
obciążona długiem  12.375 koron. Dokąd tego długu 
nie spłacim y w różnych postaciach, będziem y je ­
szcze "d  tych  sum  płacić 5 ‘/2 %j  Miła perspektyw a.

— L o n d y ń s k i  z w i ą z e k  d r u k a r z y  „Lon­
don Society of C om positors” wzrósł od roku 19)4 
w liczbie ezłonkow o 3250. Jego kapitał z końcem  
roku  1917 w ynosił 73.000 funtów  szterlingów , 
(1,800.000 kor.); kap ita ł ten  pow iększył się od po­
czątku w ojny okrągło o 5000 funtów . W ostaln iem  
półroczu nie było bezrobotnych.

KOMUNIKATY.
W  s p r a w a c h  o r g a n i z a c y j n y c h  i c e n n i k o w y c h  

w G a l i c y i  w s c h o d n i e j  zw ra c a ć  s ię  n a le ż y  do  z a s tę p c y  
p rz ew o d n ic ząc eg o  k o l. M. C h r y s t o w s k i e g o ,  Lw ów , P ie k a r ­
s k a  1. 18. — W  w y p a d k u  ż ą a a n ia  o d p o w ied z i lis to w n e j n a leży  
z a łą c z y ć  m a rk ę  n a  o d p o w ied ź .

W y d a w ca  i o d p o w ied z ia ln y  re d a k to r :  LEON MISIOŁEK.
W  D ru k a rn i L u d o w e j w  K rak o w ie , D u n a je w s k ie g o  5.
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